
Wisława Szymborska 
jakiej nie znacie 

 

To jedna z osób, obok Mikołaja Kopernika, Jana Matejki, 

Wisławy Szymborskiej, Włodzimierza Przerwy-Tetmajera, a 

także Pamięci Bohaterek i Bohaterów Getta Warszawskiego,  

które Senat ustanowił patronami 2023 roku. 

To laureatka Literackiego Nobla z 1996 roku.  

 Przez najbliższych nazywana była Ichna. 

 Dzięki talentowi plastycznemu Szymborska zajmowała się również ilustrowaniem 

książek.  

Najważniejszym zleceniem było zilustrowanie nowej odsłony podręcznika Jana 

Stanisławskiego do nauki języka angielskiego. 

 

 Była zapaloną czytelniczką. "Pochłaniała" setki książek. Jako dziecko, w wieku 11-12 lat 

czytała "Trylogię", "Nędzników", powieści Julesa Verne. 

 Ulubionym poetą noblistki był Bolesław Leśmian.  
Uważała go za najwybitniejszego polskiego poetę. 

 

 Była wielką fanką kiczu i telewizyjnych seriali, zbierała stare pocztówki  

i czasopisma, francuskie żurnale z fin de siecle'u a także różne bibeloty i gadżety. 

Z każdej podróży przywoziła jakieś drobiazgi.  

 

 Często zapraszała gości i urządzała tzw. Loteryjki - wśród zaproszonych gości 

odbywało się losowanie tych przedmiotów. Czesław Miłosz wylosował kiedyś 

kropidło. Uważała, ze w kiczu jest jakaś mądrość o świecie. 

 

 Marzyła o tym by poznać ludzi, którzy ją najbardziej inspirowali.  
Byli to: Woody Allen, Vaclav Havel, Jane Goodall (brytyjska badaczka prymatów) 

oraz Andrzej Gołota. Havla poznała osobiście a dla Gołoty ponoć zaczęła oglądać 

"Taniec z gwiazdami" 

 

 Lubiła pikantne skrzydełka z KFC.  
Często zamawiała do domu, te których nie zjadła, zamrażała. Gdy wiadomość  

o ulubionych skrzydełkach przedostała się do mediów, sieć fastfoodów przesłała 

Szymborskiej podziękowanie i specjalny voucher, dzięki któremu w każdym lokalu 

KFC mogła żywić się za darmo.  
 



 W swoim mieszkaniu organizowała tzw. "sabaty czarownic".  
Przybywało na nie stałe grono koleżanek z gimnazjum. W młodości spotkania takie 

odbywały się kilka razy w miesiącu. Obowiązywał na nich całkowity zakaz 

narzekania. Złamanie go wiązało się z karami finansowymi. 
 

 Ulubionym serialem noblistki była "Niewolnica Isaura". 

 Swoje wiersze pisała na maszynie, na starych, pożółkłych kartkach.  
Nie używała komputera. Podobno nosiła w torebce notes z własnoręcznie napisaną 

instrukcją włączania swojego telefonu komórkowego. 
 

 Lubiła i celebrowała rocznice - obaj jej towarzysze życia, mąż i partner byli 

czczeni w ten sposób.  
Spotykała się z przyjaciółmi na cmentarzu a potem szło się do niej na żurek  

i wódeczkę. 

 

 Przyjemnościami, które najbardziej ceniła była kawa i papieros.  
Uważała, że te dwie używki sprawiają, że życie nabiera smaku. Twierdziła, że wielkie 

dzieła literackie powstawały w dymie papierosowym, bez niego Tomasz Mann nie 

napisałby "Czarodziejskiej góry." 

 

 Nie znosiła udzielać wywiadów i występować publicznie. 

 Robiła wyklejanki – kolaże, które artystka przygotowywała i rozsyłała wśród znajomych, jako 

autorskie karty pocztowe. Nazywała swoje prace „niepoważnymi”, bardziej celne będzie tu 

określenie „humorystyczne”. Każda z nich zawierała spersonalizowany przekaz odnoszący się 

do adresata bądź adresatki, a także nawiązywała do wydarzeń z życia osoby, do której kartka 

miała trafić. Robiła je z gazetowych wycinków, które zbierała przez lata. 

 

 

 

 

 


